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W ychodzi w e W TORKIŁ 

P IĄ T K I,P ren u m era ta  przyj­
m uje się podadresem  do W y ­
daw cy T ygo d n ik a  w  Peters­
b u rg u . lu b  do E x p edycy i 
Gazet P etersbu rsk iego  Pocz- 
tam lu, nad to  w e w szystk ich  
Pocztow ych urzędach  w Ce- 
•arstw ie i K rólestw ie.

PETERSBURSKI
GAZETA URZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena: ROCZNA w R o u y t 

z pocztą, a  w  Stolicy, ■ 

noszeniem  do m ieszk ań , 15 

ru b li. PÓŁROCZNA 8 ru b li  

srebrem .

WTOREK, ~  S i e r p n i a .27

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .

PETERSBURG, 71 S i e r p n i * .
26

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby Cywilnej.

5 0  Lipca. Zostają przyjęci do służby na Dozorców Ak­
cyzy w gubernii Podolskiej, dymissyonowani: 8 klassy Nie- 
wodowski, uwolniony w 1838 roku z Riaiskiego pułku 
pieszego z rangą majora Jachimowicz, z zamienieniem ta­
kowej na rangę Radzcy Honorowego, Radzcy Honorowi 
Kozłowski i Jasiński, Sekretarz G ubern. Gryziewicz i Reje­
strator Kolleg. Bietkowski. —- Zostają przeniesieni na Dozor­
ców Akcvzy w tejże gubernii: Pomocnik Sekretarza Konsy- 
storza Duchownego Podolskiego Assesor Kolleg. Nowicki, 
Buchhalter tamecznej Izby Dóbr Państwa Radzca Honorowy 
Radziejowski-, Sekretarze Kollegialni: Pomocnik Zarządzają­
cego Kancellaryą Podolskiego Gubernijalnego Komitetu do 
lnwentarzów Barszczewski, i Sekretarz Sądu ziemskiego 
Mohylewskiego Jordan; Sekretarze Gubernijalni: Pomocnik 
K ontrolera Podolskiej Izby Dóbr Państwa Łoziński, Assesor 
Sądu powiatowego Kamienieckiego Uziemblo, pełniący obo­
wiązki Sekretarza Rady Miejskiej Olgopolskiej Szubowicz, 
Rachmistrz w wydziale Lustracyi majątków skarbowych gu­
bernii Podolskiej Janowski i Kancellista Rządu Gubernijal­
nego Podolskiego, Rejestrator Kollegialny Łukaszewicz.

1 Sierpnia. W stępują do służby: Zostający przy Rządzie 
Gubernijalnym Kijowskim kandydat do urzędu, Radzca Ho­
norowy Skorodyński, starszym stałym Assesorem Sądu 
ziemskiego Wasilkowskiego, i dymissyonowany Sekietarz 
G ubern. Bieliński umocowanym od Rządu do polubownego 
specyalnego rozgraniczenia ziem w gubernii Mohylewskiej. —  
Przeniesiony: Assesor Izby Cywilnej Grodzieńskiej, Radzca

Honorowy Zadarnowski, na Naczelnika okręgowego Sło­
nimskiego.

2  Sierpnia. Zostaje podniesiony, za wysługę lat, do rangi 
Assesora Kollegialnego: Kurator wiejskich zapasowych ma­
gazynów powiatu Dynaburgskiego, Radzca Honorowy Pro­
kopowicz.

3  Sierpnia. Radzca Izby Mińskiej Dobr Państwa, Radzca 
Kollegialny Porcyanko , za wysługę lat podniesiony zostaje 
do rangi Radzcy Stanu.

5 Sierpnia. Zostają zatwierdzeni, wybrani przez Szlachtę, 
Prezes Mohylewskiej Izby Sądu Kryminalnego, Sekretarz Gu­
bern. Hryniewicz, i Prezes Mohylewskiej Izby Sądu Cywil­
nego, Radzca Honorowy Chmyzowski.

6  Sierpnia. Członek Rady Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych, Radzca Tajny Butkow, mianowany Senatorem. Dy- 
missyonowany, Doktor Medycyny Holowiński mianowany 
nadetatowym Lekarzem przy Departamencie Medycznym 
Ministerstwa Dóbr Państwa. — Otrzymują dymissyą, na włas­
ną prośbę, Radzca Tymczasowego oddziału Kowieńskiej Izby 
Skarbowej, Radzca Stanu Moszkow, i Starszy Mierniczy W i­
tebskiej gubernii, Radzca Honorowy Brynk.

,«   Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  z dnia 1 Sierpnia, mia­
nowani, w dowodzie szczególnego zadowolenia J. C. M ości, 
kawalerami orderów: O r ł a  B i a ł e g o ,  Prezydent K ró­
lewsko-Portugalskiej Rady Ministrów hrabia loniar. S w. 
A n n y  1 k l a s s y ,  Królewsko-Portugalski Minister Spraw- 
Zagranicznych hrabia Tojal,— iŚ w . S ta n is ła w a  1 k la ssy , 
Dyrektor Królewsko - Duńskiego Komisoryatu Morskiego 
Wyborg; Główny Nadzorca C e s a r s k i e g o  S.-Petersburskiego 
Domu Wychowania (Podrzutków) Rzeczyw. Radzca Stanu 
baron Stackelberg i Szambelan N. Cesarzowej Wdowy Bre- 
zylskiej Margrabia de Cantagallo.
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P rzy  przedstaw ien iu  Radzie Zakładów  K redy tow ych  P a ń ­
stw a sp raw ozdan ia  ty ch  Z akładów  za rok  1 8 4 9 , M inister 
S k a rb u , na posiedzeniu  R ady, z tego pow odu  zebrane'm  
w d . 9 9  L ipca , m iał następu jącą  m ow ę:

M ościpanow ie.
«Na posiedzeniu dzisiejsze'm m am  złożyć Radzie Z akładów  

K red y to w y ch  Państw a spraw ozdanie  każdego z tych Zakła­
dów  za rok  1849.

Celniejsze rozporządzenia w wydziale k redy tow ym  ścią­
gały  się w tym  ro k u  do  następu jących  przedm iotów .

I. Z pow odu w y p raw y  wojsk naszych za g ran icę , dla 
poskrom ienia bun tow ńych  W ęg ró w , Skarbow i Państw a przy­
szło ponieść niezbędne nadzw yczajne w ydatki, dla pokrycia 
k tó rych  U kazem  N ajw yższym  z dnia 10 Sierpnia 1849  roku 
dozw olone zostało w ypuszczenie biletów S karbu Państw a w 
ilości do siedm iu szeregów  każdy , od 3  miljonów  ru b ., lecz 
z tej ilości puszczono w obieg w c iągu  1849  ro k u  tylko 
cz te ry  se ry e , w ogóle na 12  miljonów  rubli sreb rem .

II. Stosow nie do  rozporządzen ia , do  k tó rego  przez Ukaz 
N a j w y ż s z y ,  z  dnia 9  G rudn ia  1 8 4 9  r . ,  upow ażniony  zo­
s ta ł dom  bankow y barona Stiglitz, uskuteczniono w L ondy­
n ie , za pośredn ictw em  braci B aring i K om p ., pożyczkę za­
g ran iczn ą  na 5 ,5 0 0 ,0 0 0  f. s terl., dla pokrycia kosztów na 
ostateczne urządzen ie S .-P etersbursko  - M oskiewskiej d rog i 
żelaznej. W  tej pożyczce naznaczono p ro cen ta  p o 4 |,z a ś 2 { j  
od kap ita łu  nazyw alnego rocznie na um orzen ie . Pożyczka ta 
dokonana została na w arunkach  korzystnych  w porów naniu  
z pożyczkam i, uczynionem i dla n iektórych innych  P aństw , 
i realizacya je j ukoiiczona w term inach  naznaczonych bez 
żadnej trudnośc i.

III. W  1848  ro k u  zabroniony by ł, jak  w iadom o, wywroz 
z Rossyi za g ran icę  złotej i s reb rn e j m onety . Pow odem  do 
tego było n ad er znaczne podw yższenie za g ran icą  cen na 
złoto i s reb ro , k tó re  w zbudziło o b aw ę , iżby przy  ów czes­
nych tu  nizkich ku rsach  w exlow ych , w yw oź m onety 
brzęczącej nad m iarę  się nie pow iększył. W  późniejszym 
czasie, ze stopniow em  ustaleniem  rów now agi m iędzy cen ą  
złota i sreb ra  za g ran icą  i k u rsem  w exlow ym  na B ursie 
S . - P etersbursk ie j, okazała się m ożność  dozw-olenia znow u 
w yw ozu za g ran icę  złotej i sreb rne j m onety , na co też 
nastąpiło  N a j w y ż s z e  zezw olenie 1 1  Listopada 1 8 4 9  roku.

IV. P rzy  ustanow ieniu  w 1839  roku  K an to ru  w Kijowie, 
dozw olono m u było przyjm ow ać do eskontu wexle, k tórym  
pozostawało te rm in u  do w ypłaty  nie więcej nad cztery" mie­
siące. Z pow odu  tru d n o śc i, jakie spotkali k upcy  K ijow scy 
przy przedstaw ieniu do eskontu  wexlów na tak k ró tk i te r­
m in , i z uw ag i, iż ob ro ty  handlow e w Kijowie nabierają 
rozciągłości, postanow ieniem  K om itetu  P P . M inistrów , N a j ­

w y ż e j  zatw ierdzonem  dnia 12  G rudn ia  1844  ro k u , doz­
w olone by ło  czasowie przyjm ow anie do  K an to ru  Kijowskie­
go , na w zór innych  kan to rów , do eskontu  w exlow , k tó rym  
zostaje te rm in u  do  w ypłaty  nie mniej od 8  doi i nie więcej

nad  6  m iesięcy. T ym czasow y ten śro d e k , z uw agi na po­
żytek , k tóry  przyn iósł d la  stanu kupieckiego w  Kijowie, 
N a j w y ż e j  zatw ierdzonym  dnia 10  K w ietnia 1 8 5 0  r . zda­
niem  R ady  P ań stw a , zam ieniony został na p raw id ło  stałe.

Szczegóły sp raw o zd ań  Z akładów  K redy tow ych  Państwa 
zaw ierają co następuje:

K o m m i s y a  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  P a ń s t w a .

W c ią g u  1 8 4 9  roku  zapisano do xięgi d łu ­
gów  Państw a:

D ługów  term inow ych :
Pożyczonych od K ass Zachow aw czych na K a b l e .

rozm aite p rz e d s ię w z ię c ia ...............  14,232,750.
Z apłacono d łu g ó w  te rm in o w y ch :

G uldenam i H o l le n d e r s k ie m i.. 1,584,000.
S r e b r e m ......................................... 1 ,233,533.

N ie term inow ych :
S r e b r e m .........................................  2 ,552,697.
W  skutek  tych  zm ian po rok  1850  zo­
staje d ługów  term inow ych  zagran icznych :
Z daw nej pożyczki H ollenderskiej na część 

R ossyi, gu ldenam i Hol l ender s ki emi . . . .  34,600,000.
Z d rug ie j pożyczki H ollenderskiej gu ldenów

H o l le n d e r s k ic h ..................................  27 ,657,000.
K rajow ych  term inow ych  rub li sreb rn y ch  . 68 ,978,246.
N ieterm inow ych (zagranicz. i k rajow ych) . 251,766,157.

W  ogóle na s reb ro . 336,219,492. 

W  1849  r. w p łynę ło  do K oinm isvi um orze­
nia d ługów , dla w ypłaty  d łu g ó w  term ino­
w ych i n ie te r m in o w y c h ...........  25,978,039.
k tóre  też  by ły  uży te  w ed ług  przeznaczenia.

W  kapitale w ykupu zostaje z pożyczek:
6g i l  i 2  5g..............................  49 ,204,773.
3  i 4  5 ° ..................................... 162,145.
4 § .................................................. 262,060.
O dłożony  osobno kapitał w ynosi . . . 6 ,157,114.

B a n k  P o ż y c z k o w y  P a ń s t w a .

K apitały B anku Pożyczkow ego Państw a pod 
rozm aitem i nazw aniam i po rok 1850 w ynoszą: 8 ,702,628.

W  tej liczbie z a p a s o w e g o ................................. 2 ,952,919.
W k ład ó w  pozostawało w obiegu po 1 8 4 9  

rok  2 5 2 ,0 8 2 ,5 1 8  ru b . s r ., a za po trącen iem  
1 4 0 ,2 2 6 ,9 9 1  r .,  p rzesłanych  z Banku H an­
dlow ego w sposobie w k ła d u ....................................111,855,327.

W  ciągu  1849  roku  w niesiono . . . .  26 ,697,371.
D oliczono procen tów  rocznych od niepod- 

niesionych k a p i t a ł ó w .............................................  4 ,301,152.
Z w r ó c o n o ................................................................. 26 ,832,095.
Zapłacono p r o c e n t ó w .......................................  375,531.
Pozostaje w obrocie po rok 1850  . . . 116,021,755.
Pożyczek rozm aitym  W ładzom  R ządow ym , 

T ow arzystw om  i osobom  p ry w atn y m , uczy­
n ionych  po 1849 rok, było . . . . . .  260,540,899.
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2,819,022.
V A.

8,571,428. 
1,863,016.

34,411,021.
10,890,619.

284,061,301.

2,608,873.
156,751,029.

25,969.549.
53,229,697.

26,403,445.
43,050,238.

2,174,977.
166,910,488.

W  ciągu 1849 r. wydano nowych i prze 
dłużono term in dawnych pożyczek na.

W płynęło  na wypłatę kapitału . .
Po 1850 rok pozostaje w d ługu. .

W  kaucyach zabezpieczających znajduje się 
Majątków osiedlonych z dusz . . 655,155
D o m ó w ..........................................  970
Fabryk, zakładów i połowów ryb. 84
W roku 1849 otrzymano zysku. .

15 a  n  k  H a n d l o w y  P a  ń s  t  

W łasny kapitał Banku wynosi .
Kapitał zapasowy....................................

W kładów po rok 1849 było:
Na tr a n s f e r ta ...........................................
Dla obrotu za procenta........................

Na nowo weszło w 1849 roku:
Na tra n s fe r ta ..........................................
Dla obrotu za procenta........................
Zwrócono i przesłano wkładów transferlo

w y c h .............................................................
W ydano wkładów procentowych .

Pozostaje po rok 1850 wkładów:
T ra n s fe r to w y c h .....................................
P ro c e n to w y c h - .....................................

W ydano:
Na eskont w e x ló w ........................................... 18,424,886.
Pod zastaw towarów, biletów bankowych, 

obiigacyj, płodów rolniczych i na awanse (w 
Kantorze Kijowskim) pod zastaw majątków
n ie ru c h o m y c h .......................................................

Pod kwity Zarządów Górniczych Ałtajskiego
i Uralskiego . . .     •

Po uczynieniu wypłat po rok 1850 pozo­
staje w d ł u g u ......................................................

Otrzymano zysku................................................
E x p e d y c y a  B i l e t ó w  K r e d y t o w y c h  P a ń s t w a .

W  roku 1849 puszczono w obieg biletów 
kredytowych:

a.) Za bilety depozytowe i assygnaty, które 
weszły na zam ianę.................................................

b.) Za wkłady wniesione monetą brzęczącą.
c.) Na zamianę jednego miljona rubli, pusz­

czonego w obieg przez tutejszą Kassę Zacho­
wawczą z oddanych w jej rozporządzenie w 
skutek Ukazu N a j w y ż s z e g o  z  dnia 9  Marca 
1849 r. sześciu miljonów rubli, z kapitału 
zapasowego, Manifestem N a j w y ż s z y m  z  dnia 
1 Czerwca 1843 r. ustanowionego. . . .

d.) Przesłano, w skutek Ukazu N a j w y ż s z e g o  

z dnia 4 Lutego 1849 r .,  do Kassy Głów­
nej, ua rachunek 5 miljonów rubli za nie- 
przedstawione na zam;anę na terminie assyg- 
aaty. ............................................................................

3,617,078.

2,188,578.

16,620,294.
649,832.

55,739.
13,760,524.

1,000,000.

2,692,257.

Pozostałe 307,733 rubli przesiane zostały 
monetą miedzianą, należącą do kapitału wy­
miany byłego Banku Asstgnaoyjnego.

W ogóle biletów kredytowych znajduje się 
w obiegu powszechnym po pierwszy dzień 
Stycznia 1850 r. n a .................  300,317,244.

Po 1 Stycznia 1849 i\  funduszu wymiany 
było:

W  monecie brzęczącej i sztabach . . . 117,079,477.
W nabytych przez kupno na rachunek te­

goż funduszu publicznych fundach. . . . 29,759,432.
Nadto weszło w ciągu 1849 roku monetą

b rzęczącą ............................................ 14,875,612.

161,712,521.
Z tej liczby wydano monetą brzęczącą za

bilety kredytowe, które weszły na wymianę. 24,619,961.
Pozostaje zate'm po rok 1850 funduszu wy­

miany :
W  monecie brzęczącej i sztabach . . . 107,535,127.
W  Fondach publicznych, za potrąceniem 

122,820 r. w y lo s o w a n y c h ..............................  29,636,612.

136,969,739^ 

K a s s y  Z a c h o w a w c z e  ( C o x p a h h w h ) .

Ilość powierzonych Kassotn Zachowawczym 
kapitałów po rok 1850 , za potrąceniem 
48,844,867 r ., należących do Domów W ycho­
wania (Podrzutków), wynosi..............................  378,050,559.

Kassy posiadają w długu na rozmaitych 
Władzach Rządowych i osobach prywatnych. 409,576,781.

W  roku 1849:
Wkładów wniesiono..........................................  78,816,209.
Zwrócono i wydano procentów od wkła­

dów..............................................................................  78,504,574.
Rozdano jako pożyczki....................................  37,277,331.
Weszło na wypłatę z pożyczek . . . .  37,568,287.
Otrzymano czystego zysku..............................  1,961,392.

Po rok 1850 zostaje w zastawie:
M ajątków osiedlonych 5,052,984 dusz.
Domów murowanych . . 448.
W Kassach Oszczędności (CóeperaTe.tbHbia) 

po rok 1849 zostawało w obrocie w kładów . 1,116,295.
W  roku 1849 wniesiono w kładów . . . 702,557.
Z w rócono takow ych ..........................................  o78,010.
Po rok 1850 pozostaje w obrocie kapitału 

z przyrosłemi procentami....................................  1,233,546.
Liczba xiążeczek, wydanych wkładającym, 

wynosi 20,044,
U r z ę d y  P o w s z e c h n e j  O p i e k i .

(IIpHKasuj Oóuę IIpH3ptlliH.)
W ciągli 1849 roku wniesiono w kładów . 15,796,575 .
Z w ró c o n o ............................................................  10,293,322.
Po rok 1850 pozostaje w obrocie wkładów. 59,394,109.
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W  1849 w ydano na nowo i przedłużono 
term ina daw nych pożyczek n a .........................  10,308,721.

W eszło na w ypłatę k a p i ta łu .........................  7 ,073 ,605 .
O trzym ano procentów  i innych dochodów. 5 ,070 ,135 .
Po rok 1850 pozostaje w d łu g u  . . . 61 ,680 ,720 .
Użyto n a  utrzym anie Urzędów i innych za­

kładów' od nich z a le ż ą c y c h ...............................  4 ,709,989.
O trzym ano czystego zysku...............................  360,146.
W łasny kapitał Urzędów wynosi . . . 13 ,181,584.
Takim sposobem w Kassach Zachowaw­

czych, Bankach Pożyczkowym i Handlowym, 
i Urzędach Powsz. Opieki po rok 1850, wy­
noszą razem:

W kłady....................................................................  721 ,610,057.
I pożyczki (w tej liczbie eskont wexlów i 

to w a r ó w .................................................  771,039,096.
W  ogóle w 1849 r. wniesiono wkładów, 

z doliczonetni do niepodniesionych kapitałów 
p r o c e n ta m i ..............................................................  177 ,543,362.

P o d n ie s io n o ........................................................ 159,258,239.
W eszło przeto więcej . . . . . . .  18,285,123.

Taki jest stan naszych Zakładów K redytow ych. Po do­
konaniu rewizyi ich czynności, przez Komitet z grona wa­
szego wybrany, tuszę, Mościpanowie, iż przekonacie się, ze 
czynności takowe dopełniane były bez żadnych trudności i ze 
ścisłem zachowaniem przepisów, dla nich postanowionych."

Po wypuszczeniu w roku bieżącyrm uczniów z Instytutu 
Leśnego i Mierniczego i po przyjęciu wszystkich, jacy byli 
do umieszczenia, kandydatów z liczby dzieci urzędników 
Ministerstwa Dóbr Państwa, pozostaje kilka jeszcze swobod­
nych tak skarbowych jako i własnokosztnych wakansów w 
obu oddziałach takowego Instytutu, które, na zasadzie § 14 
Ustawy tego Zakładu, N a j w y ż e j  zatwierdzonej w dniu 10 
Marca 1847 roku, m ogą być zamieszczone przez kandy­
datów obcych.

W  skutek tego Departam ent Gospodarstwa Wiejskiego 
obwieszcza, że pomienione wakanse m ogą być zamieszczone 
przez życzących, objaśniając, że na zasadzie przytoczonej 
powyżej Ustawy Instytutu i zatwierdzonych przez P. Mini­
stra D óbr Państwa prawideł przyjmowania doń  młodych 
ludzi, takow i nie mają by ć  młodsi nad lat 15 ani starsi nad 
18 (do wyższej klassy m ogą być przyjmowani do lat 21), 
i mieć, z urodzenia swego, prawo wstąpienia do służby 
cywilnej.

Dla wejścia do 1 (najniższej) klassy, wymagane są uzdol­
nienia, odpowiadające kursowi czterech pierwszych klass 
Gvirmazyalnyeh; do wyższych zaś klass należy zdać examen 
według oddzielnych program m atów , o których można po- 
wziąść wiadomość w Departamencie Gospodarstwa Wiej­
skiego, znajdującym się w domie Ministerstwa Dóbr Pań­
stwa, na rogu ulicy Wielkiej Morskiej i W ozniesieńskiego 
prospektu. Szczegółowe przepisy o przyjmowaniu do Insty­

tutu Leśnego i Mierniczego sprzedają się u xięgarza Rat- 
kowa, przy Policyjnym moście w domie kościoła Refor­
m ow anego.

W  Dzienniku Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych na 
miesiąc bieżący znajdujemy następną wiadomość: «W gu- 
bernii Tauryckiej, powiecie Dnieprowskim, we wsi Czajba- 
sach, włościanka osiedlona (noceJiHHKa) Eufrozyna Kucze- 
renkow a urodziła 2 6  Kwietnia b. r. potworny płód płci 
żeńskiej; miał on gębę w ykrzyw ioną, nos spłaszczony z 
jednym  tylko otw orem , jedno oko bez powiek i dwie wiel­
kie narośle na głowie, skutkiem czego wierzchnia część 
ciała zdawała się być o trzech głowach. Godna uwagi, że 
pomimo takiego składu potwor zostawał w życiu przez całe 
ośm dob i um arł dopiero 4 Maja.»

—  W  tymże num erze pomienionego Dziennika czytamy, 
po tytułem  S t a r o ż y t n o ś c i  w e  w s i  D i d k o w c a c h .

"W  gubernii W ołyńskiej, powiecie Zytomirskim, w blis­
kości miasteczka Cudnowa, nad rzeką T eterow em , jest po­
łożona niewdelka wieś Didkowce, należąca do hrabi Hen­
ryka Rzewuskiego. Pod tą  wsią, ze strony północnej, jest 
wielki nasep, czyli kurhan, z wklęsłością po środku. Dwo­
jakie istnieje o le'm podanie: jedno, że to jest mogiła, gdzie 
pochowani są polegli w jakiejś bitwie —  drugie, że tatarzy 
budowali na te'm miejscu jakąś wieżę, mającą służyć w 
ich napastniczych wycieczkach. Nadto, na wschodniej stronie 
Didkowców, o wiorstę około od wsi, jest część pola, naz­
wana Jaskowce■ tradycya niesie, że na te'm miejscu stało 
starożytne miasto, zniszczone do szczętu w czasie tatarskich 
napadów ; mówią, że tam w ziemi znajdowano skarby, pie­
niądze i drogie naczynia stołowe. Nieco dalej od tego 
miejsca na południe, znajdują się liczne kurhany, od lat 
niepamiętnych zarosłe krzakami; tam bez wątpienia było 
pole znacznej bitwy. W  samej zaś wsi Didkowcach jest 
niewielki strum ień , nazywający się Boginią, o którym lud 
zachowuje w ierzenie, że nad nim w odległej starożytności 
stała świątynia pogańskiego bożka Didko, zkąd i nazwanie 
wioski. Na przestrzeni między Didkowcami i Cudnowem, 
bardzo niedawno jeszcze, wyorywano kule działowe, już 
zwyczajne, już  rozmaicie nadziewane, ju ż  nakoniee z łańcu­
chami, te ostatnie wielkości półtora - garncowego garnka. 
Tam  odbyła się bitwa pod dowództwem hrabi Szeremetiewa; 
ztąd pobliska góra i teraz nazywa się Szercmetiewską; na 
tej górze widać dotąd w wielu miejscach ślady okopów."

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa 14  Sierpnia.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

2 4  Czerwca. O trzymują rangi za odznaczenie się w 
służbie: —  S e k re ta rz a  G u b e rn ia ln e g o :  P .O . Kaligrafów 
w Heroldyi Królestwa: 1 klassy Kozłowski, 2  klassy Płoni- 
kowski; w Administracyi Xięstwa Łowickiego, Pomocnik 
Sekretarza Chełmoński i T łum acz języka Rossyjskiego Gru-
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dziński; W ójtow ie G m in i A k tuariu sze  E konom ii: Skiern ie­
wickiej Z en d le r , Łyszkowickiej W nukiew icz, Bońkowskiej 
L uciński, Jeziorkowskiej C hełm oński i Iłowskiej G rochow ­
ski, W e te ry n arz  X ięstwa Łow ickiego Zieliński; U rzędnicy  
Zarządów  Naczelników W ojennych , O kręgu  Kaliskiego S łu- 
żew ski, i gubern ii Radomskiej Czerkaw ski; A djunkt Kancel- 
laryi K om m isvi U m orzenia D ługu K rajow ego Ponikowski 
i S ekretarz  W ydzia łu  K ontroli służących  w W arszawie 
Brodzki; w Policyi W arszawskiej, Starszy A djunkt W ydziału 
śledczego Pajerski; A djunkci K om isarzów : W ydziału śled­
czego D rozdow icz, i C y rk u łu  9  B urłakow ski; 5  A ssesor 
W ydzia łu  Sądow ego K arśnicki, Sekretarz  tegoż W ydziału 
M iłobędzki: Archiwista Z arządu Policyi Rzecznik, i Adjunkt 
K om isarza C y rku łu  3  Łaski, Młodszy Sekretarz W ydziału 
K ontroli s łużących  w W arszaw ie K aplińsk i, K ontro ler te ­
goż W ydzia łu  K owalewski, i Nadzorca Aresztu Policyjnego 
G um ow ski; M łodsi Pom ocnicy Naczelnika A rchiw um : przy 
G łów nym  Zarządzie Spisu i Zaciągu W ojskow ego Kiers- 
nowski i D obrzański; p . o. Sekretarza 2  klassy w W ydziale 
nieograniczenie urlopow anych W ojskow ych Ł ukaw ski; w 
D yrekcyi drogi żelaznej W arszaw sko - W iedeńskiej, Zaw ia­
dowca Stacyi 1 klassy Puacz, Starszy K assyer i E xpedy to r 
W ejchert, K on tro ler Reschke, Młodszy Inżenier E rtel i Po­
m ocnik G łów nego M echanika Łapiński; w K om m isyi R zą­
dow ej S praw  W ew nętrznych  i D uchow nych  w W ydziale 
A dm inistracyi O gó lne j, Sekretarze: 2  klassy Piątkowski i 
Ścisłowski i 3  klassy Żelechow ski, K urcyusz i W olski, 
D ziennikarz Szmidel, i A djunkt Sekcyi 3  W ojew ódzki, Se­
kretarz 3  klassy' W yAziału W yznań  Zaorski, M łodszy K on­
tro le r R ady Główniej O piekuńczej Zakładów  D obroczynnych 
W arszew ski, R achm istrz 2  klassy w Sekcyi K ontroli i Ra­
chunkow ości w Kommisyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych  
i D uchow nych  G aertner; U rzędnik do szczególnych poru- 
czeń przy G ubernatorze C yw ilnym  W arszawskim  Bojarski; 
T łum acz biura Naczelnika pow iatu Płockiego Mejsztowicz; 
Poborca  op łaty  klassycznej i K assyer dochodu pokładnego 
w W arszaw ie Białostocki, K on tro ler W arszawskiej Kassy 
Poborow ej Pom ocniczej Z agrabiński, i Rachmistrz 1 klassy 
w W ydziale Kass M agistratu m iasta W arszaw y Iwański; p. 
o. Sekretarzy : Sekcyi d ruków  w D yrekcyi Poczt Piotrow­
ski; w K ancellaryi D yrekcyi P oczt Łaźniew ski, i Pogranicz­
nego U rzędu Pocztow ego w Suw ałkach Krajcewicz; Iixpe- 
dytorow ie Poczty: w M ałgoszczu Klimkiewicz, w Iłży Szy­
m ański, w S irluniu  Liwski, w O stro łęce W ojciechow ski, 
w K alw aryi K rachelski i w W ieruszow ie D echnel; p. o. 
Sekretarzy 3  klassy, w Kommisyi Rządowej S praw  W e­
w nętrznych i D uchow nych C hełm oński, i w W ydziale Ad­
m inistracyi O gólnej tejże K om m isyi D ąb ro w sk i;- - R e je ­
s t r a t o r a ” K o l le g ia ln e g o :  w K ancellaryi O gólnego Zebra­
nia W arszaw skich D epartam entów  R ządzącego Senatu p. o. 
M łodszego Pomocnika Sekretarza W oltanow ski, i Urzęd­
nik do pism a Szymanowski; p. o . K assyera w Adm inistracyi 
Xigstwa Łowickiego G rapow , U rzędnik Zarządu Naczelnika

W ojennego gubern ii Lubelskiej Konaszewski, i U rzędnik do 
korrespondencyi i n ieograniczenie u rlopow anych w Z arzą­
dzie Naczelnika W ojennego  gubern ii W arszawskiej K onopka; 
U rzędnicy K ancellaryi w  Zarządzie ok ręgu  N aukow ego W ar­
szawskiego, Starsi: D orautow icz, Kęszycki i Jankowski, i 
M łodszy K ester; D ziennikarz Z arządu  O ber-Policm ejstra mias­
ta W arszaw y w ydziału 1 Naimski; w D yrekcyi drogi że­
laznej W arszawsko - W iedeńskiej D ziennikarz H eppen, K as­
syer stacyi 1 klassy W ąsow icz; Zaw iadow cy stacyi 2  klassy 
Klimkiewicz, Zgorzelski i Stnoniewski; w K om m isyi Rządo­
wej Spraw  W ew nętrznych  i D uchow n. U rzędnicy  K aneel- 
la ry jn i: w W ydziale A dm inistracyi O gólnej S alerno  di Co- 
lonna i Jaw orski; Sekretarz 3  klassy w W ydziale W yznań  
G epner; U rzędnicy K anccllaryjni tejże Kom m isyi: 1 klassy 
Czosnowski, 2  klassy T urski, 3  klassy G edro jć  i W ysocki, 
4  klassy Chaw łow ski 2 , Baliński, Przew uski i K opczyński; 
w K ancellaryi Rady Opiekuńczej Zakładów D obroczynnych: 
Sekretarze 3  klassy G ierzyński i Trzeciński, Rachm istrz C hro­
m iński, A rchiw ista i D ziennikarz Chrostowski, i Kancellista 
2  klassy D ąbrow ski; Pom ocnik E xpedytora Kommisyi Rzą­
dowej Spraw  W ew n. i D uchow nych  Rożniecki; Rachmistrz 
w ydziału wojskowego w Rządzie G ubernijalnym  W arszaw ­
skim M anulewicz-M ajdanouhłu, i R egeslrator A rchiw um  w 
M agistracie miasta W arszaw y Sieklucki; Pom ocnicy; K ontro­
lera W arszawskiej kassy miejskiej pomocniczej Czartoryski, 
i Sekretarz wydziału wojskowego w tym że Magistracie G ła­
dysz; Pisarz Cm entarza Rzymsko-Katolickiego w Powązkach 
Szulc, i p . o. E xpedytora poczty w Tomaszowie Mastelsku 

Przez postanowienie Bady Administracyjnej

W  W ydziale Kommisyi Rządowej Spraw iedliw ości, m ia­
now any: Obywatel miasta W arszaw y Józef Kalasanty Jędrze- 
jewicz, Sędzią pokoju ok ręgu  i miasta W arszaw y 2  wydziału.

Przez postanowienia Kommisyi Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  W ydziale K om m isyi Rządowej Spraw  W ew n. i Du­
chow nych , m ianowani: Adjunkt sekcyi Poborów  i D vrekcyi 
poczt Franciszek K onstańsk i, p. o. A djunkta Dziennikarza, 
i A djunkt sekcyi B uehhalteryi W ojciech K wieciński, p. o. 
A djunkta sekcyi Poborów  w tejże D y rek cy i.— W  Wydziale 
Kommisyi Rządowej Przychodów  i S karbu , mianowani: Asys­
ten t Starszy Kontroli Skarbow ej gubernii W arszawskiej Anto­
ni M adaliński, p. o. R achm istrza; Asystent Młodszy Adam 
Zawisza, p. o. Asystenta S tarszego, i Kancellista Ludwik G or- 
czycki, p. o. A systenta M łodszego w tejże Kontroli; S traż­
nicy dochodów  skarbow ych tabacznych: Jan M orawicki i 
Józef B oehm , p. o. Rewizorów tychże dochodów , ze star­
szeństw em , pierwszy od dnia 17 Lutego (1 Marca) 1850 
ro k u , d rug i od dnia 20  Lipca (1 Sierpnia) 1849  r.; Nad- 
strażnik M łodszy straży Celno-graniczncj 6  ok ręg u , Sekre­
tarz G ubernijalny K onstantyn W ęgliński, p. o. Nadstrażoika 
Starszego w tym że okręgu; P rak tykant Leśnictw a Gryszko- 
buda R ajm und Sierpiński, p . o. Podleśnego biurowego w
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Urzędzie leśnym  Suwałki, i Praktykant leśny Leśnictwa Olsz- 
t \n  lgnacv Nowakowski, p. o. Podleśnego biurowego w 
U r/.ę d /.ie  leśnym Kozienice.

Rada Państwa w Departamencie Spraw  Cywilnych i Du­
chownych, po rozpoznaniu najpoddańszego przełożenia De­
partam entu Heroldy i Rządzącego Senatu o szlachectwie rodu 
Czyżewskich, wziąwszy na uw agę, że dziad i ojciec legity­
m ującego się teraz Czy żewskiego posiadali dobra nieruchom e, 
włościanami osiedlone, uznała, iż przedstawione przez niego 
wraz 7. aktami m etrycznemi dowody na to , odpowiadają 
przepisom prawa o stanach (art. 51 i dodat. do art. 252 
w VI oraz art. 57 w VII ciągu dalszym IX  1. Ukł. 
Praw.) W  skutku tego, Rada Państw a uchwaliła Piotra-Ce- 
lestvna (dwóch imion), tudzież synów jego: Jana-S tefana 
(także dw óch imion) i M amerta, Czyżewskich, zgodnie z 
wnioskiem Rządzącego S enatu, w dostojności szlacheckiej 
zatwierdzić. Opinia takowa Najwyżej zatwierdzoną została 
dnia 7 Czerwca 1850 roku.

—  Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jeneralnego K ró­
le wsko-Pruskiego, z dnia 15 Lipca r. b. N g 1451, Kommi- 
sva Rządowa Spraw  W ew nętrznych podaje do wiadomości 
powszechnej, że Kommisya Gubernijalna Krakowska, w celu 
ułatwienia handlu, rozporządzeniem swem z dnia 10 Czerw­
ca r. b. INg 8 ,001, zniosła zakaz wprowadzenia z Królestwa 
Polskiego do O kręgu Krakowskiego bydła rogatego; dla 
zapobieżenia \Vszakże aby choroba ta nie została wniesioną 
do tamecznego kraju, pozwolono wprowadzać tam bydło 
l>lko pod następującemi warunkami i ostróżnościami: 1) W ła­
ściciele inwentarza udow odnić będą w obowiązku świadec­
twami władz miejscowych, że bydło ich nie pochodzi z 
miejsc dotkniętych zarazą. —  2) Dla utrzym ania kontroli, 
bydło rogate może być tylko wprowadzane do O kręgu 
Krakowskiego, przez Austryacki Urząd Celno-graniczny w 
Kośmierzowie. —  3) Zakaz wprowadzania skór bydlęcych 
i innych surowych produktów' zwierzęcych utrzym anym  

nadal zostaje.
  Pan Schweitzer, obserwator przy Uniwersytecie Mos­

kiewskim, odkrył nową kometę w dniu 19 Sierpnia 1847 
roku. Król Duński przesłał mu za to medal złoty, ustano­
wiony przez zm arłego K róla Chrystiana VIII dla astrono­
m ów , którzy odkrywają komety nowe. Na prawej stronie 
medalu jest popiersie Króla, na lewej Urania, obserwująca 
niebo, 7. nadpisem: «Non frustra signorum orbitus specula- 
m ur et ortu;" na dole data odkrycia, na obrączce nazwisko 
astronoma.

W IADO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
A N G L I J A .

LONDYN, 15 Sierpnia. Królowa Jm ć ze sw ą godziną 
i D worem  wróciła wczora do pałacu Buckingham , a dziś,

o godzinie 2 ,  N. Pani odbyła osobiście obrzęd zamknięcia 
Parlamentu następującą mową:

••Mylordowie i Mościpanowie.
»Miło mi jest iż mogę uwolnić was od dalszych zatrud­

nień pracowitej sessyi. Gorliwość i pilność, 7. jaką zajmo­
waliście się roztrząsaniem spraw , poddanych pod waszę roz­
w agę, zjednały wam Moje serdeczne zadowolenie.

"Bill, mający na celu ulepszenie zarządu Moich kolonij 
Australijskich, będzie miał, tuszę, skutkiem, powiększenie 
dobrego bytu tych społeczności. Miło mi będzie przekonać 
się o możności rozciągnienia dobrodziejstw instytucyj repre­
zentacyjnych, które stanowią sławę i szczęśliwość Moich lu­
dów, do kolonij zamieszkałych przez ludzi zdolnych do za­
żywania na własną korzyść przywilejów swobody.

«Z niemałem zadowoleniem zatwierdziłam bill, przyjęty 
przez w as, ku udoskonaleniu m arynarki kupieckiej naszego 
kraju. Niemasz wątpliwości, iż len środek posłuży do po­
mnożenia dobrego bvtu ldass ludności, które obchodzi ta 
ważna gałąź spraw krajowych.

«Bill, mający na celu zaprzestanie grzebania um arłych w 
obrębie stolicy, odpowiada widokom oświeconej troskliwości 
o zdrowie publiczne. Będę z uw agą śledziła za postępem 
środków , tyczących się lego ważnego przedmiotu.

•■Z całego serca udzieliłam Moją sankcyą billowi o roz­
szerzeniu praw a wyborowego w Irlandyi. Spodziewam się 
najzbawien niej szych następstw z tego środka, który ma za 
cel zapewnienie Mojemu ludowi Irlandyi słusznego udziału 
w dobrodziejstwach naszego systeinatu reprezentacyjnego.

«Z najżywszym interesem i szczerem zadowoleniem wi­
działam środki przyjęte w celu udoskonalenia rozmaitych 
gałęzi szalunku Sprawiedliwości, i będę czekała z ufnością 
ich dz-iałania w sposób nader pożyteczny i korzystny dla 
dobra publicznego.

(■Mościpanowie Izby Gmin, pomnożenie dochodu krajo­
wego i znaczne oszczędności, wprowadzone w rozmaitych 
gałęziach wydatków, nie przestały przykładać się do ugrun­
towania i zabezpieczenia naszych finansów. Z przyjemnością 
widziałam, iż znaleźliście m ożność dokonać niektóre zmniej­
szenia w podatkach Moich poddany ch, bez uszczerbku środ­
ków, które powinny zadośćuczynić potrzebom , do których 
złatwienia są przeznaczone.

■■Mylordowie i Mościpanowie, wszystko każe mi tuszyć, 
że traktat między Germaniją i Daniją, zawarty w Berlinie 
za Mojem pośrednictw em , nie omieszka spowodować przy­
wrócenie pokoju na północy Europy. Z Mojej strony nic 
nie będzie zaniedbane dla sprowadzenia tego tak dobro­
czynnego wypadku.

■■Nie przestaję zostawać w stosunkach najbardziej przyja­
cielskich z Mocarstwami zagranicznemi, i tuszę, że nic takie­
go nie zajdzie, cobv m ogło powszechny pokój zakłócic.

•■Mam największe powody być wdzięczną za wierność i 
przywiązanie Mojego ludu, i przyjm ując na Się obowiązek 
pracowania nad zachowaniem i ulepszeniem naszych msty-
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8ucyj, społegam z ufnością dobrego skutku Moich usiłowań 
i kierunku losów narodu na łasce Wszechmogącej Opatrz­
ności.*

W  towarzystwach dyplomatycznych Londynu zajście mię­
dzy Portugaliją i Stanami Zjednoezonemi uważane jest za 
zupełnie ukończone.

—  Majątek pozostały po sirze Robercie Peelu, podług 
urzędowego o?feiSRhj^nia spadkobierców, wynosi 500,000 
funt. sterl. (około IłPm iljonów  franków).

—  Świeżo odkryto w bliskości, zatoki Anzatta, na wyspie 
Jamajce, minę srebra zmieszanego ze złotem. Próbki, otrzy­
mane przez Rząd, pokazały, ze mineral zam\ ka około 70 
procent tych drogich kruszców, to jest, że bogactwo jego 
przechodzi wszystko co dotąd odkryto w Kalifornii.

—  Poseł Pruski w  Londynie, P. Buusen, w urzędowej 
nocie, ndressowanej do lorda Palmerston, oświadczył, że ma 
zalecenie od swego Rządu iżby nie brał żadnego udziału w 
protokole podpisanym przez Posłów Wielkich Mocarstw we 
względzie sporu między Daniją i Xięztwami.

— Posiedzenia Izb w ostatnich czasach nie przedstawiły 
żadnego interesu. Rozmaite wnioski, podane przez oppozy- 
cyą, zostały cofnięte.

INDYE. Kalkulta, 3  Lipca. Nowe poruszenie daje się 
widzieć pomiędzy Afridami. Anglicy gotują się zejść ich 
niespodzianie. Przesmyk między Kabulem i Kohat jest za­
ta rasow any .—  Narain Sing, ze 38  innymi jeńcam i ostatniej 
wojny z Siksami, wy bił się pod Allahabad na wolność; część 
tych zbiegów pojmano. — Cło wywozowe od cukru i rum u 
zostało zniesione na całej przestrzeni posiadłości Wieikobry- 
tańskich w Indyi.

F R A N C Y A.
PARYŻ, 1 5 Sierpnia. Gazety francuzkie, podczas obecnej 

wakacyi Izb, nie zawierają żadnych faktów politycznych i na­
pełnione są szczegółami podróży Prezesa. Jeżeli ta podróż 
ma na celu, jak mniemały rozmaite stronnictwa, przygoto­
wanie um ysłów  do  przewrotu stanu, czyli do ogłoszenia 
Rządu Cesarskiego, cel ten zdaje się chybiony, bo dotąd 
wszystkie oznaki spółczucia lub uszanowania, które zebrał 
Ludwik-Napoleon, stosowały się wy łącznie do prezydowanej 
przez niego Rzeczypospolitej. Po niektórych miejscowościach 
zjawiły się nawet symptomata niechęci. Tak w  Strasburgu 
Mer zawezwał swoję municypalność, iżby nie uchwalała 
żadnych summ na koszta przyjęcia Prezesa; w skutek tego 
miasto nie wzięło żadnego udziału w uroczystościach, wy­
prawianych przez załogę wojskową. Mer pozwolił tylko iżby 
dany był bal składkowy. Podług wszelkiego podobieństwa, 
podróż ta będzie miała skutek przeciwny i posłuży do 
zmodyfikow-ania niektórych nadziei, obaw i idei w ogólności.

—  11 b. nr. w Paryżu zatrzymany został niejaki 1’He'rice', 
przywodzca towarzystwa tajnego, zwanego Ncmesis. Znale­
ziono przy nim ważne papiery, dowodzące wspólsictwa

wszystkich członków stronnictwa Góry w spisku. Tego 
jeszcze wieczora 1’He'rice' miał jechać do Londy nu dla na­
radzenia się z Ledru-Rołlin, Ludw. Blanc, Caussidiere, Maz- 
zini i innymi wychodźcami politycznymi.

— W  tych dniach przybył do Havre okręt Coriolan i 
przywiózł wiadomości z Buenos-Ayres po 8  Czerwca. Układy 
między adm. Lepredour i Prezesem Rosas trwały jeszcze, 
ale tuszą, że wkrótce dójdą do pożądanego końca.

—  Donoszą z Departamentu de la D róm e, że Policya 
odkryła tam nowy nader rozciągły spisek, mający na celn 
sprawienie rewolucyi w całej Francyi. Hasło powstania 
miało wyjść z Marsylii. Odby to już w skutek tego odkrycia 
wiele rewizyj po domach, ale nie znaleziono spisu sprzysię- 
żonych; Policya zabrała tylko składy prochu, kul, i kilka 
broszur demagogicznych.

—  Skutki nowego prawa o wyborach omal nie wyłą­
czyły od uczęstnictwa w wyborach sławnego P. Thiers, 
który nie m ógłby dowieść stałego zamieszkania przez lat trzy 
teści swojej, u której sam mieszka. Taki wypadek byłby 
najmocniejszym argum entem  przeciw nowemu prawu; ule 
donoszą, że Sąd Kassacyjny, do którego należy ostateczny 
wykład praw wszelkich, oświadczył się za dopuszczeniem 
P. Thiers do wyborów.

D A N I J A.
KOPENHAGA, 14 Sierpnia. Minister Marynarki, P. Zahrt- 

mann, otrzymał na własną prośbę dymissyą; na miejsce jego 
mianowany tymczasowo kapitan Jrminger.

W Ł O C H Y .

SARDYNIJA. Turyn, 10 Sierpnia. Gazeta urzędowa, do­
niósłszy o aresztowaniu Arcybiskupa Mons. Franzoni i o 
zajęciu na Skarb klasztoru Serwitów, wykłada na nowo 
całą sprawę o odmówieniu sakramentów Ministrowi Santa 
Rosa i donosi, ze Arcybiskupowi wytoczony został process 
sądowy. — K ról W iktor Emmanuel przesłaną do Rady notą 
pocbwalił zupełnie postępowanie Rządu w tej sprawie. —  
Wszelkie stosunki ze Stolicą Apostolską zostały zerwane, i 
hrabia Sauli nie pojedzie już  do Rzymu. Lud tryum fuje; 
wszakże w wyższej społeczności mocna reakeya daje się 
postrzegać przeciw takiemu postępow an iu , a ze strony 
Rządu dzielne środki są przedsięwzięte dla zapobieżenia 
rozruchom i bezprawiom.

P0RTUGAL1JA.
LIZBONA, 5  Sierpnia. Królowa Jm ć zaczęła trzeci mie­

siąc swej ciąży.

NAJPÓŹNIEJSZE WIAD03I0SU.
( D itooy  s ,u >zw y cza jn£. )

DANIJA. Mamy bardzo świeże, bo 19 Sierpnia w iado­

mości Z Altony. Wojska Duńskie koncentrują się w Schles­
wig U i okolicach; też wojska zajęły Tóttning 6 b. m ., a
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Holstyńskie, ustępując z tego miasta, zabrały się na okręty. 
W  R endsbourg spodziewano się w prędce stanowczego spot­

kania.
LONDYN, 1 7  Sierpnia. K rólowa, z Xięciem Albertem, 

uczyni 2 0  b. m . wycieczkę do O stendy, zkąd wróci na 
w yspę W igh t po widzeniu się z K rólem  Belgów.

PARYŻ, 1 7  Sierpnia. Gazety nie przestają dawać naj­
sprzeczniejsze szczegóły o podróży Ludwika Bonaparte. —  
P odług Union, w  tej chwili w C ham bery  odbywa się euro­
pejski dem okratyczny K ongres, na którym  czerwoni wszyst­
kich krajów są reprezentowani.

AMERYKA. N ew -York , 8  Sierpnia. Nowo odebrane ga­
zety prostują wiadomość o odrzuceniu billu, czyli układu 
P . Clav w  przedmiocie niewolnictwa w ten sposob, iż Se­
nat przyjął sam bill, ale odrzucił artykuły tyczące się T e­
xas i Kalifornii.

Nowinv z Niemiec nie zawierają interesu.
( Journ. de S. P . Psz. Poln. R. I . )

R O Z M A I T O Ś C I .

POGLĄD NA FABRYKACY^ CUKRU Z BURAKÓW.

Surrogata kości. W ysoka cena kości palonej, trudności 
w jej odświeżaniu i użyciu, praca w samej operacyi filtro­
wania, dawno już  zwróciły uw agę fabrykantów’ i chemików 
na ten przedm iot, w celu zastąpienia go ciałem tańsze'm, 
mniej pracy i miejsca wymagającem i lepiej sok z wapna 
oczy szczaj ące'm. Używano do tego rozmaitych chemicznych 
czynników, i uznowu zarzucano je , lub dla wysokiej ceny, 
lub też dla niedostateczności ich działania, lub nakoniec dla 
szkodliwego wpływu na cukier, a czasem i na zdrowie 
ludzkie.

Mówiliśmy, że Buches używ a ałunu  w zastępstwie wap­
na. Malhe proponował szczawian glinki do strącenia wap­
na, jednakże drogość tego ciała nie pozwoliła wprowadzić 
go w praktykę.

Accar w Haun daleko szczęśliwiej zaczął używ ać kwasu 
pektvnow«go, który jest produktem  buraka, a więc każdy 
fabrykant m a łatwość zrobienia go samem u sobie.

Widzieliśmy przy analizie buraków , że pektyna wchodzi 
w ich skład, i że może się zamienić w kwas pektynowy. 
Niemniej, że zostaje w makuchach, a pote'm wodą z tychże 
wymyć ją  można.

Operacya ta następnie się odbywa:
500  kilogramów m akuchów , do których 150 kilogram, 

dodaje się wody, zaprawionej częścią kwasu solnego, wy- 
m ywają się, i woda z nich się wyciska. Zawierać ona będzie 
pektynę, która za pomocą potażu przemienia się w kwas

pektynowy. 300  kilgr. m akuchów daje dostateczną ilość 
kwasu pektynosvego do oczyszczenia 259  hektolitrów soku 
z wapna.

W  najnowszych czasach użyto kwasu stearynowego, a 
później kwasu olejnowego. W  zbiornik objętości 500 do 
800  litrów, w który sok po defekacyi spada, a który pod­
grzany być może wężownicą, wzruca się jeden do dwóch 
kilogr. kwasu olejnowego, mięsza i pod^rzgjjła^glf; Olejnian 
w apna, tworzący się tam , jest ni<j®i^mszczalnym i za po­
m ocą cedzidła woreczkowego może być oddzielonym.

Stolle w r. 1838 wziął brew et na nowy sposob fabry- 
kacyi za pomocą kredy, czyli węglanu wapna. Chciał on 
upojedyńczyć całą fabrykacyą, że tak powiem, spopularyzo­
wać, oddać ją  w rękę nawet najmniejszego rolnika, mogą­
cego choćby z najmniejszej ilości buraków , bez apparatów 
i węgla zwierzęcego, korzystnie wyrabiać cukier.

P roponow ał on, po defekacyi w apnem , zaprawiać sok 
burakowy l0'00 częścią podkwasu siarczanego (acide sulfu- 
renit), który zabierając w siebie niedokwas z powietrza, 
strącając albumin i barwniki, ochraniał sok od fermentacyi. 
W  tak przygotowany, radził Stolle dosypywać kredy, do­
póki z soku nie zrobi się ciasto, które jak krochmal na 
wolne'm powietrzu trzeba suszyć, dając m u jak największą 
powierzchnię. W ysuszoną kredę, zawierającą w sobie cukier, 
rozrobiono w nowym  soku swej wagi i jeszcze raz suszono. 
Operacya ta powtarza się 5  do 6 razy, a wtedy kreda 
ma zawierać połowę swej wagi krystalicznego cukru , który 
m ógłby być wyciągniętym wodą wrzącą, waporowanym i 
krystalizowanym.

Zamiast kredy, powiada Stolle, można użyć glinki białej 
lub m argin.

Wszystkie te starania chemików wskazują jasno przyszłą 
reform ę w cukrow arstw ie, i czas niedaleki, gdzie istotnie 
wapno i kość palona tańszemi energiczniejszemi czynni­
kami zastąpione będą.

Szumowiny. W  szumowinach, które zbierają się na wierz­
chu soku w czasie jego defekacyi, zostaje się od 4 do 6 
procentu soku, którego fabrykant bezkarnie z szumowinami 
wyrzucić nie może.

Dawniej cedzono je przez filtry w oreczkowe, lecz spo­
sób ten wkrótce zarzucono, z przyczyny jego niedostatecz­
ności. Zaczęto tedy szumowiny wyciskać w prasach śrubo­
wych. Przebiegając fabryki, można się przekonać, ile kło­
potu i pracy ta operacya fabrykantom nieraz sprawia, teni 
bardziej, że przy zakładaniu fabryk za mało zwracają na 
ten przedmiot uwagi, i albo niedostateczną ilość mają pras 
śrubow ych, albo też za małe zbiorniki na szumowiny, albo 
óperacya ta odbywa się w miejscu ciasne'm i wystawioną 
jest na przeciąg zimnego powietrza, przez co sok ten fer­
m entuje, albo też znowu sok, otrzym any z pod tych pras 
śrubow ych, nie mają w czem jeszcze raz odczyścić, doda­
wszy do niego trochę soku surowego, i są p r z y m u s z e n i  

mięszać go z sokiem defekowanym, przez co zarażają g° 
lub przewapniają. (D . c. n.)

llo 3 B o .if lC T C ii nenaTam. 14 AnrycTa 1850 ro/ąa. Łfatcopt H. Cpe3H.eecKin. 
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